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Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „W A N D A 11, Św. Gertrudy 5.

Najpiękniejsza opowieść filmowa wg. nieśmiertelnego . oraz .
driet. Roberta Looi. S tev .„ ,o n a  L,onel Barrymore Lewis Stone

Otto Kruger______________

U /u cn a ^k arh ń u u  P o ra n k i film o w e
■  V  j p  O l w  C i  G o  i \ U  I  W  sobotę, dnia 16-go lu tego  1935 o godzinie 3-ciej popołudniu

W  niedzielę, dnia 17 lu tego  1935 o godz. 10 i 12 przedpołudniem  

W rolach głównych niezapomniani odtwórcy „Czempa“ l y t l / w d t j

Wailace Beery, Jackie Cooper ™ f o a y

RZĄOOWO UPOWAŻNIONE -  KONCESJONOWANI:

BIURO ORGIHIZACYJNE iBDCH.-REIIZYJliE 

W IK T O R  S T A N C E
J  P rzysięg ły  R ew ident K siąg — Z naw ca Sądow y

K ra k ó w  —  Tof. 1 0 4 -4 4 —  Pi/arska 5
REW IZJE K o iĄ t i .  + A N A L I Z Y  BILAN S Ó W .
Obliczenia rentowność przeds. + Rozliczenia spólmktw

c Ł f l R l f c  O rg a n iza c ja  n o w o c z e s n e j
\ Ą j  K S I Ę G O W O Ś C I

Y l f  P R Z E B I T K O W E J

» K  A R T O W I S T *
O s t a t n i  w y r a z  techniki buchalteryjne  
O R G A N I Z A C J A .  + B I L A N S O W A N I E .
Sprawy Ouchaltcryjno i bilansowo-podatkowe. 4 Nadzór

Prow adzi księgow ość przedsiębiorstw  w abonam encie miesięcznym we wlasnem  biurze, 
w łasnem i siłami biurowem i — przy zastosow aniu najnowszych urządzeń maszynowych.

Przedsiębiorstwo transportów międzynarodowych

m P R O T  O  S **
(Dr. HALPERN i S-ka)

K r a k ó w ,  F l o r j a ń s k a  55. T e l .  1 30 -6 3
Transporty krajowe, międzynarodowe i zamorskie.

Clenie, inkasa, akredytywy.
Magazyny z własnym torem. Transporty meblowe

D O  P A L E S T Y N Y
Tanie przejazdy A I R  
o d  z ł o t y c h

Załatw iam y paszporty  ulgow e do
Czechosłowacji -  Austrii -  Jugosławii

Bliższych informacyj telefonicznie i ustn ie  udziela 
K rak. Biuro Podróży ESCOPOl  K raków , 

U lica Szczepańska L. 7. — Telefon N r. 159-99- 
oraz O ddziały  : L W Ó W  - ŁÓ D Ź - K A T O W IC E

Rozpowszechniajcie „Przegląd Kupiecki”



75 ŁAT ISTNIENIA
jest najlepszą rękojmią jakości. 
C h c e s z  p e w n y c h  n a s i o n  
ż ą d a j  o f e r t  z f i r m y

EMIL FREEGE
Kraków, ulica Lubicz 36/38

\ N P \ S Y
na nowe wieczorne, p ó ł r o c z n e

K U R S Y  K S I Ę G O W O Ś C I
F E I  N B E R G A

kier. z arestr. przez Minist. W . R. i O . P. K ursów  handlow ych 
S T A R O W I Ś L N A  28
przyjm uje się c o d z i e n n i e .

N ajlepsza okazja  d la P.T. K upców , Ich rodzin, personalu  i t.d . 
do  w yszkolenia się w księgow ości, celem  sam odzielnego  
prow adzenia  ksiąg. O p ła ta  n iska.

Kto je s t  kupcem „rejestrowym"
Obowiązujący od 1 lipca 1934 roku polski kodeks 

handlowy, dzieli kupców na dwie kategorje: 1) kup­
ców rejestrow ych, k tórzy  prow adzą przedsięborstw a 
w większym rozmiarze, 2) innych kupców, których 
przedsiębiorstw a nie są prowadzone w większym roz­
miarze.

C harakter kupca rejestrow ego pociąga za sobą 
obowiązki i daje praw a, k tórych  nie m ają kupcy nie- 
rejestrowi. A więc kupiec rejestrow y jest obowiązany 
wpisać się do re jestru  handlowego, prowadzić należytą 
rachunkowość i księgowość kupiecką, ale równocze­
śnie tylko kupiec rejestrow y może ustanowić prokurę 
i korzystać w pełni z przepisów kodeksu o firmie. 
W spominam tylko najważniejsze przepisy, gdyż po ­
nadto wiele innych różnic czyni kodeks handlow y 
między kupcem  rejestrowym , a innymi drobniejszym i 
kupcami.

Różnice praw ne w skutkach  są więc bardzo 
istotne; w określeniu pojęcia kupca rejestrow ego, 
jedynem  znamienneńi odróżniającem  go od innych 
kupców, jest w ielkość przedsiębiorstwa, a mianowicie 
prowadzenie "go „w większym rozmiarze". Co rozu­
mieć przez te słowa, określa rozporządzenie z 2-go 
lipca 1934 r. (Dz. U. Nr. GO. poz. 615); w edług togo 
rozporządzenia, przedsiębiorcam i „w większym roz­
m iarze" są: 1) przedsiębiorstw a zarobkowe, w ykupu­
jące (w myśl ustaw y o podatku  przemysłowym) św ia­
dectw a handlowe kategorji I-ej, zaś z pośród k a te ­
gorji 11-ej te,' k tórych  obrót przekracza 100.000 zł.

oto- dwa środki, 
bez. których niema prania!

rocznie; 2) z przedsiębiorstw  przem ysłowych te, k tóre  
w ykupują św iadectw a I  — V kategorji, z w yjątkiem  
przedsiębiorstw  t. z w. ubocznych, związanych z go­
spodarstw em  rolnem (np. ta rtak i, gorzelnie), k tóre 

•przerabiają przeważnie (ponad 50 proc.) produkty , 
pochodzące z gospodarstw  rolnych, należących do 
właściciela przedsiębiorstw a; 3) wreszcie przedsiębior­
stw a przem ysłowe także trzech najniższych kategory j 
(VI — VIII), jeżeli ich właściciele posiadają równocze­
śnie zakłady sprzedaży artyku łów  własnej produkcji, 
prowadzone na podstawie świadectw  I i 11-ej kategorji 
dla zakładów  handlowych lub k a r t rejestracyjnych.

Powyższe określenie przedsiębiorstw  „w w ięk­
szym rozm iarze" nie usunęło w szystkich wątpliwości. 
W dwóch zwłaszcza kierunkach spraw a w ym aga jesz­
cze w yjaśnienia, a mianowicie co do spółek jaw nych 
i kom andytow ych i co do now opow stających przedsię­
biorstw  handlowych Ii-ej kategorji.

Co do spółek jawnych i kom andytow ych, w ątpli­
wość w ynika z a rt. 5 kodeksu handlowego, k tó ry  te 
spółki zalicza do spółek handlowych, postanaw iając 
równocześnie, że „spółka handlowa jest kupcem re je­
strow ym ". W ydaw aćby się mogło więc, że spółka

Ciąg dalszy na str. 11-tej.
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C ena ab o n am en tu :
A bonam ent kw artalny  4 zł

„ półroczny 8 zł
„ roczny 16 zł

P ren u m era tę  i ogłoszenia przyjm ują 
w szystkie b iura  dzienników i ogłoszeń

G odziny urzędow e Redakcji od  6 do 7 
wiecz. Rękopisów  R edakcja  nie zwraca.

R edakcja i adm inistr. Kraków, Grodzka 43, 
Telefon Nr. 132-67

K onto P. K .~0. Nr. 400.342.

O głoszen ia  :
W iersz m ilim . 1 szp. na okładce 40 groszy
W iersz m ilim , 1 szp . na I s tr . okładki 60 groszy
W iersz  milim . 1 szp. w tekście 60 groszy
C ała  stro n a  okładki Zł 200 Pół strony okładki Zł 100 

Ćw ierć strony  Zł 50 Ó sm a stro n y  Zł 25 
Cała s tro n a  w tekście Zł 450, P ó ł strony  Zł 230 

Ć w ierć strony Zł 120 Jedna ósm a strony Zł 60

PRASKIE MIĘDZYNARODOWE
od 10 do 17 marca 1935 T A R 6 I  W Z O R K O W E
Targi praskie służą bezpłatnie Zniżki jazdy kolejowej, okrętowej i na linjach lotniczych. Wyjaśnień
informacjami o źródłach zaknpu udziela przedstawiciel Wl. Boloński Kraków, św. Anny 3, tel. 104-65,
przez bezpośrednie zapytanie, oraz wszystkie Konsulaty Czecho-Słowackie i Biuro Podróży Orbis
lub u przedstawiciela. lub Dyrekcja Praskich Międzynarodowych Targów w Pradze VII.

Na|lepsze źródło zakupu na wysoko-gatunkowy towar Czecho-Stowacki

Niniejszem zawiadamiamy, iż zaprowadziliśmy 
d z i a ł  h u r t o w n y  l a t a r e k  i b a t e r y j

DAJMON
oraz Elektron, po cenach f a b r y c z n y c h .

KRISCNER
KRAKÓW, Zwierzyniecka 6

Tel. 138-77, 177-82

„ K O L O R Y T "
Kraków, ul. Bracka 11, telefon  117-63

poleca w wielkim wyborze farby, lakiery, 
a r t y k u ł y  dezynfekcyjne, chemiczne, 
kosmetyczne i gospodarcze.

Dla P T. Kapeluszników polecamy wszelkie  
lakiery s p i r y t u s o w e ,  szellaki i żelatyny. 

P o s i a d a m y  na s k ł a d z i e  lakiery  
do natryskiwania „D U C 0 ” fabryk 
zagranicznych i krajowych.

Echa tygodnia.
Przed >vojuą troski budżetowe państw  skupiały  

IJr<edewszystkiem  dookoła w ydatków  rzeczowych. 
Hektor państwo żądało od obywateli większych po- 
' ai 0w’> tylekroć podkreślało , że zwiększenie świad- 
(<e,t 0ty w a te li  konieczne jest ze względu na zw ięk­
szone zadanie państwa w dziedzinie oświatowej, 

uziedzlnie rozwoju komunikacyjnego i gospodar- 
-ef/o kraju. Państwa potrzebow ały pieniędzy w  pierw- 

u<g/:ic /u/ budowę dróg. flo ty handlowej, na

budowę szkół, meljorucje pól, zagospodarowanie la­
sów i t, p. W ydatk i t. zw. personalne nigdy nic p rzy ­
sparzały państwom zb yt wielu kłopotów. Zakres dzia­
łalności państwa byl znacznie m niejszy, aniżeli dzisiaj, 
a mimo to byl o wiele skuteczniejszy dla 'rozwoju go­
spodarstwu społecznego. Nie było tyle  urzędów, co 
dzisiaj, nie było ty le  przedsiębiorstw państwowych  
monopoli, rozm aitych biur, nie było wielorakich stra­
ży. organów kontrolnych, m iljonów okólników, dzie-



Koncesjonowane BIUR O  B U C H A L T E R Y J N O -R E W IZ Y J N E  i O R G A N IZ A C Y JN E

W I L H E L M A  I E I N K R A M A
R e w i d e n t a  k s i ą g  i zaprzys. biegłego sądowego.
Kraków, Lubelska 23. Telefon 195-93

zakłada, prowadzi i nadzoruje sporządza przeprowadza udziela __
KSIĘGOW OŚĆ BILANSY ROZLICZENIA SPÓLNIKÓW PORAD BUCHALT.-PODATK.

siątek tysięcy  ustaw, bałaganu papierkowego, drabi­
niastej hierarchji urzędniczej i całego tego labiryntu  
biurokratycznego, jak i marny dzisiaj. Rozwój e ta ty ­
zmu przyczyn ił się do powstania olbrzym iej rzeszy  
urzędników. Im więcej urzędników państwo utrzymuje, 
tern w ięcej urzędników przybyw a i tem bardziej wzra­
stają a p e ty ty  na uzyskanie posady urzędniczej. Jest 
to zresztą rzeczą zupełnie zrozumiałą, huraganowy  
rozpęd etatyzm u niszczy i lamie placówki przedsię­
biorczości pryw atnej. Moment ryzyka , k tóry zawsze  
był motorem działania jednostki w  gospodarstwie, zo­
stał ściśle ograniczony. Jednostka, wstępująca w szran­
ki w alki konkurencyjnej w  gospodarstwie spolecznem, 
przygotoyw w ala się do te j w alki icedle zasobów sil 
przeciwniku, będącego również jednostką prywatną, 
W  walce konkurencyjnej zw yciężał ten, kto mial lep­
sze przygotowanie do te j walki, kto  mial w ięcej sil 
do w ytrwania, kto lepiej tę walkę prowadził i kto  
lepiej potrafił się przystosow ać do warunków. Horo­
skopy w alki można było łatwo odmierzyć. Dziś nikt 
nie wie, co się jutro może stać w  danej dziedzinie go­
spodarstwa, n ikt nie wie, czy  w  dziedzinie, w  której 
toczy się jeszcze dziś konkurencja prywatna, nie w y­
stąp i na areną jakieś nowe przedsiębiorstwo państw o­
we, które będąc wyposażone w  niepokonalną silę, zła­
mie w szystk ie  przedsiębiorstwa prywatne.

Dlatego maleje zaufanie do przedsiębiorczości p ry ­
watnej, a w zrasta zaufanie do omnipotencji państwa. 
Zrozumiałą jes t rzeczą, że w  takich warunkach młodzi 
ludzie, pragnący w stąpić w  proces gospodarczy, boją 
się aż nazbyt w ielkiego ryzyka  w  przedsiębiorczości 
pryw atnej i garną się odrazu do urzędów państwowych. 
Jest rzeczą smutną dla naszej rzeczyw istości gospo­
darczej, że ideałem każdego niemal młodego człowieka 
jes t posada państwowa, a nie posiadanie własnego, 
przem ysłowego, kupieckiego, czy  też rolniczego war­
sztatu  pracy.

A p e ty ty  na posady są bardzo wielkie. Ale cóż 
■z tego, k iedy liczba posad, względnie urzędów jest 
dość ograniczona. Otóż dla zaspokojenia tych a p e ty ­
tów  na posady tw orzy się nowe urzędy, nowe biura 
i nowe przedsiębiorstwa. Dzięki tętnu, dziś, w  okresie 
względnie uregulowanej administracji państwowej, 
mam y przeszło dwa razy ty le  urzędników, ile w  r. 1921, 
t. j. w  okresie, k iedy państwo nasze znajdowało się 
dopiero na drodze do organizowania, własnej admmi

W BI UROWE 
Ę /Ę  / I SZKOLNE 

« | l y  A R T Y K U Ł Y  
A r p r  PI Ś MI E NNE

S e l iH a n
^  SĄ NAJ LEPSZE!  

Z A K Ł A D Y  C H E M I C Z N E

P E L I K A N
s. z o. o. 

W A R S Z A W A
SKIERNIEWICKA 2 6 / 2 8

Reprezentacja:

Liehs, Szczepański i Ska
(A. Dortheim er)

K r a k ó w ,  ulica Potockiego L. 8
T elefon Nr. 164-00.

stracji publicznej, czy li k iedy miało obowiązki znacz­
nie w iększe, aniżeli dzisiaj. 1 dzisiaj troski państwu  
polskiego i samorządów skupiają się w  głównej mierze 
na problemie pokrycia w ydatków  personalnych, t. j. 
na problemie utrzym ywania armji urzędniczej. Prasa 
codzienna zajmuje się ostatnio właśnie tętni troskami 
utrzym ywania urzędników, obliczając w ydatk i t. zw. 
personalne. Na ogólną sumę tych w ydatków , w yp ła ­
canych w gotówce jako uposażenie, składają się na­
stępujące pozycje:

W ydatk i personalne administracji państwowej, 
przedsiębiorstw  n i es kom ercjonaliżowa nych, monoipoli 
i funduszów państwowych w ynoszą 977 tnUjonów zł., 
wydatki, personalne kolei państwowych  —  440 miljo- 
p.ów zł., w yda tk i personalne banków państwowych.



PKO
CO  MÓWIĄ. CYFRY...

1924  R 1934 R.

l l O S C  K L I E N T Ó W 101.809 1.644.605

WYSOKOŚĆ WKŁADÓW 45.041.187., 858.057,584

l o k a t y  w i a S n e 11.965.708. 615.303.067.

OBRÓT « 1934 r 28 .5  M I L I A R D Ó W  ZŁ.

PEWNOŚĆ 'ZAUFANIE

niektórych przedsiębiorstw, wyodrębnionych z  budżetu 
i niektórych Funduszów okoio 6(1 miljonów złotych. 
Uwzględniając jeszcze em erytury i renty (ok. 380 mi- 
Ijcmów zl.) i w yda tk i personalne przedsiębiorstw prze­
mysłowych, których państwo je s t właścicielem tub 
uspółwłaścicielem, obliczenia dochodzą do sumy
1.000 miljonów zl., na którą składają się ty lko  w y ­
datki gotów kowe na pensje urzędników państwowych  
i innych funkcjonariuszy w urzędach, instytucjach . 
zakładach i przedsiębiorstwach państwowych. W artość 
świadczeń rzeczowych, dawanych bądź w naturze, bądź 
w postaci różnych dodatków, ustalić się nie da, wobec 
braku wyraźnych danych co do tego w  budżecie pań­
stwow ym  l w  rachunkach przedsiębiorstw.

Jest rzeczą jasną, że na tle naszego ogólnego 
obiegu pieniężnego wynoszącego nieco ponad 1 miljard 
i 300 miljonów zl. i na tle kompromitującego nas po- 
prostu stanu ubóstwa kraju, cyfra blisko 2 miljardów  
złotych, wydawana na same tylko  pensje dla urzędni­
ków, jest stanowczo za wysoka. Droga do naprawy 
tego stanu rzeczy nie leży w zmniejszaniu tych -pensyj, 
albowiem w ten sposób będziem y mieli kadry źle opła­
canych urzędników, k tórzy obowiązki swe względem  
państwa i obyw ateli spełniać mogą z mniejszem po­
czuciem odpowiedzialności, aniżcliby tego wym agał 
interes państwa i obywateli. Dlatego pismo nasze w y ­
stępuje zawsze przeciwko mechanicznemu obcinaniu 
pensyj urzędniczych, uważając, że tą drogą nie usu­
niemy troski pokrycia wielkich w ydatków  „personal­
nych11. Konieczne je s t zmniejszenie zakresu działania 
państwa, a w  związku z tem zm niejszy się również

liczba urzędników. Niech państwo zajm uje się tylko  
temi zadaniami, do których jest powołane, a nie w kra­
cza w dziedzinę gospodarczą, niech nie konkuruje 
z przem ysłowcem , z rzemieślnikiem i . z  kupcem. P ry­
watne życie gospodarcze, w yzwolone z  ograniczającej 
jego swobodę bezdusznej kontroli aparatu biurokra­
tycznego, będzie mogło w ydajn iej pracować nad pod­
niesieniem swych dochodów, które są w szak  podw a­
liną dochodów państwa. Macki biurokratyzm u sięgają  
dziś bardzo daleko i głęboko. Niema poprostu ani jed ­
nej dziedziny naszego życia gospodarczego i kultural­
nego, w której w pływ  czynnika biurokratycznego nie 
byłby przemożny. Urzędnicy chcą w ykazać sw ą żyw o t­
ność, chcą ugruntować swą potęgę w  państwie i dla­
tego ogarniają każdy odcinek gospodarstwa społecz­
nego. | j >.

7.o dużo u nas urzędników, bo za dużo mamy 
przedsiębiorstw państwowych, za dużo urzędów, za  
dużo kontroli i za dużo interwencji państwowej.

H zCZEKOLADA

A. PIASECKI s. a.
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J Ó Z E F A  P R O P P E R A
z a p r z y s i ę ż o n e g o  z n a w c y  s ą d o w e g o

K ra k ó w , ulica K a rm e lick a  L. 5. —  Te le fo n  N r. 171-05.
Organizacja, zakładanie ksiąg, bilansowanie, nadzór, kontrola, likwidacja, rozliczanie spólników, sprawy podatkowe

Ciynneici wykonuje również na prowlncil.

Chcąc udogodnić n a s z y m  
P. T. hurtowym Odbiorcom 
n a b y c i e  latarek i bateryj

D A J M O N
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,  
urządziliśmy h u r t o w n i ę

w Krakowie, ul. Zwierzyniecka L. 6

K R I S C H E R
Telefon 138-77 i 177-82

gwarantują te 3 
wypróbowane ‘ 
narki: 3

/Prawdziwa
Srancka

\>3Ł

i
szybki 
® obrót 
pewny 

zysk \ jK a w

K a w

Kneippa.

Jakie są cele i zadania Stowarzyszeń Kupieckich ?
Odpowiedź na powyższe py tan ie może tylko 

wówczas być trafną, jeśli w pierw szym  rzędzie  zde­
finiujem y pytan ie na  tem at: co to jes t stow arzyszenie 
kup ieck ie?  T utaj jest już odpow iedź k ró tka  i jasna, 
m ianow icie: Stow arzyszeniem  kupieckiem  nazwiem y 
każde skupienie, w którem  ogniskuje się możliwie 
najw iększa ilość zawodowych kupców.

Mając tę definicję na oku, ustalić należy, że do 
Stow arzyszenia kupieckiego  należeć winni wszyscy 
bez w yjątku kupcy, bez względu na rozm iar ich 
przedsięb iorstw a, bez wizględu na rodzaj i kategorje  
posiadanych przez nich patentów , a nadew szystko bez 
wizględu n a  ich p rzekonan ia  polityczno - party jne . 
Z tego ostatn iego w ynika n iesporn ie , że stow arzysze­
nie kupieckie , jeżeli m a spełnić sw oje cele i zadania, 
m usi być apolityczne, natom iast oprzeć sio m usi na 
p latform ie czysto gospodarczej.

Mając te kw estję  chyba n iedw uznacznie w yjaś­
nioną, możemy przejść do szczegółów, zadań i celów, 
k tó re  znów rozpadają się na  p race  w ew nętrzną, 
w łonie S tow arzyszenia, o raz na p racę na zewnątrz, 
t .  j. poza Stowarzysizieiniem, jed n ak  w in teresie  i dla 
dobra  członków Stow arzyszenia.

Do w ew nętrznych zadań należy w pierw szym  
rzędzie kw estja  podn iesien ia  s łan d a rtu  kupieckiego,

rozwój kupieotiwa, tro sk a  o  wysoki poziom etyki k u ­
p ieck ie j i t. p.

J a k  dojść do realizac ji tych postulatów ? D ojdzie­
my do tego sku teczn ie jedyn ie drogą silnego zorga­
nizow ania kupieetw a na podstaw ie branż. Copraw da, 
czyniono w tej m ierze n ie jed n o k ro tn ie  s ta ra n ia  i p ró ­
by, jednakow oż, jak  dotychczas, bezskutecznie, atoli 
w tym  k ie ru n k u  mie wolno zniechęcać się  nikom u, 
natom iast m uszą p róby  być ponow nie pod jęte  i p raca 
m usi iść s ta le  naprzód.

Jed y n ie  w branżach  może p raca  na  rzecz i dla 
d obra  kupieetw a m ieć w idoki najdale j idącej sk u ­
teczności, tylko tu, w branżach, gdiziiie kupcy n a j­
bardziej do sieb ie  zbliżeni, radzić  będą nad kw estja- 
m i popraw y ich bytu, m ożna poszczególne postulaty  
w przedm iocie obrony  p rzed  w ybujałą spółdziel­
czością, p rzed  uciskiem  etatyzm u, przem ożnych k a r­
teli, przed  n ielo jalną k o n k u ren cją  i t. p., uzgodnić 
i n a  tej podstaw ie znaleźć, o raz w czyn wprow adzić, 
sku teczne środk i obrony.

Na zew nątrz czekają  nas następu jące zadania:
a) R eprezen tac ja  wobec W ładz w szelkiego ro- 

diziaju.
h) K w estja uzyskan ia d la kupieetw a należytej 

rep rezen tacji w Izb ie  Przem ysłow o - H andlow e j,



A l l l l l f l f  I  G R AFITO W E. K O P IO W E  i KOLOROW E 
w f c W  F % B  D LA SZKÓŁ. B IU R  i R Y S O W N IK Ó W

P olska Fa b ryk a  O łó w k ó w

L. i C. H AR D TM UTH -LECH ISTAN
SP. A K C  W K R A K O W I !

cener. zastępstwo s B e rn a rd  Ratz K ra k ó w , C za rnow iejska  70
Do n a b y c i a  we w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  paplernlczo-plśm lennlczych

w Rafiach m iejskich, w R adach gospodarczych, 
w Sądach handlow ych i Izbach pracy, w U bezpie­
czało i ach społecznych, w zarządach i rad ach  n a d ­
zorczych, w Komunalnych Kasach Oszczędności itd., 
przyczem  najw ażniejszą rzecizą będzie dostateczna 
i należyta reprezentacja w Komisjach szacunkowych, 
względnie odwoławczych przy Izbach skarbowych, 
gdyż na tem polu jest obrona kupiectw a na jhar­
dziej potrzebną.

Do dalszych, ogólnych już, a niemniej ważnych 
celów i zadań Stow. Kupców należą jeszcze następu­
jące postulaty:

I. W arunki, w jakich obecnie pracujem y, dom agają 
się stanowczo utw orzenia własnej placów ki k redy­
towej.

Czasy wojny, powojenne i inflacji zniszczyły nam  
dorobek na tem polu, zostaw iając w tej dziedzinie 
kom pletną pustkę. Kupiectw o, skazane w tych w arun­
kach na własne swoje siły, musi bezw arunkow o zdo­
być się na stworzenie w łasnego ap a ra tu  bankowego.

II. W  opłakanym  stanie znajduje się nasze ubez­
pieczenie na w ypadek choroby, starości i śmierci. Pod 
tym względem zostawiło nas nowoczesne ustaw odaw ­
stwo zupełnie na uboczu i bez wszelkiej opieki. Bez chowanie naszych następców. Zbliżenie się do kad r
śladu zazdrości patrzym y n a  fak t, że nasze siły po- młodych na każdem  polu, jest jednem  z kardynalnych
mocnicze są na tem polu daleko lepiej wyposażone, naszych zadań.
jak  piy sami. K w estja ubezpieczenia kupców i ich Zdajemy sobie dokładnie sprawę z tego, że po­
rodzili na w ypadek choroby, starości i śm ierci należeć wyższego program u naraz nie w ykonam y, wiemy, że
musi do stałych naszych usiłowań, w k ierunku ich każdy z wyżej podanych problemów wym aga oddziel-
racjonalnego i dla zainteresow anych pom yślnego roz- nego traktow ania, boć przecież każdy z nich mógłby
wiązania. być om awiany nie tylko w oddzielnym artykule , lecz

III. W  trosce o doczesne dobro pracującego ku- naw et broszurze, niemniej uważalibyśm y za wskazane
piectwa, oraz pomyślnej przyszłości naszego zawodu, przypomnieć kupiectwu zadania, jakie Stow. Kupców
dbać musimy o stałe podniesienie poziomu kultury , winno mieć na celu, jeżeli działalność jego ma mieć
zawodowego w ykształcenia oraz trw ałego podniesienia praktyczne wyniki dla dobra kupców, skupiających
etyki kupieckiej, w szystkich w naszym  zawodzie pra- się w swojej organizacji.
cujących, zarówno sam odzielnych kupców, jak  wszyst- Do dzieła więc ci wszyscy, k tó rzy  gotow i są swój
kich naszych współpracowników. W  szczególności czas, pracę i dobrą wolę oddać do dyspozycji swoich
dbać musimy o należyto i celow7e w ykształcenie i wy- kolegów! F.
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ZŁOTYCH
oraz wiele innych wygranych
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możesz uzyskać, jeżeli zakupisz bezzwłocznie

LOS LOTERJI PAŃSTWOWEJ
w najszczęśliwszej kolekturze
Bracia Safier, Kraków, Rynek Gł. 6

B lis k o  60% lo s ó w  w y g ry w a .

Postępowanie przy wymiarze podatków.
M inisterstwo skarbu zakończyło praco nad niezwy­

kle doniosłą dla życia gospodarczego instrukcją podat­
kową, k tó ra  stanow i właściwy kodeks postępowania 
władz skarbowych.

Postępowanie przy wymiarze podatków 
rozpoczyna się od postępow ania przygotowawczego, 
które będąc jawnem, obejmuje przedewszystkiem  zbie­
ranie danycli ewidencyjnych. N a podstaw ie tych  d a­
nych utw orzona zostaje lista dom niem anych płatników  
podatku  dochodowego i przemysłowego, sk ładająca się 
z odrębnych d la każdej osoby kart, k tóre obejmują 
w szystkie źródła zarobkowe danej osoby. Pozatem  na­
stępuje zbieranie m aterjałów  informacyjno-wymiaro- 
wych, k tóro  bądź obowiązane są nadsyłać urzędy, bądź 
zbierano są  przez urzędników skarbowych zarówno 
w insty tucjach państwowych, jak  przedsiębiorstwach 
pryw atnych.

Instrukcja  podatkow a przewiduje, że o pewnych 
firm ach prowadzących prawidłow e księgi handlowe 
i zasługujących n a  zaufanie, w ładze skarbowe nie bę­
dą zbierać inform acyj. Niezbierane też będą dano o oso­
bach rejestrujących samochody, korzystających z prze­
syłek kolejowych n a  okaziciela, o transakcjach  giełdo­

wych dokonyw anych przez banki, o przesyłce gotówki 
i operacjach wekslowych za pośrednictwem poczty itd.

Poza informacjami
podstawy wymiarowe 

osiąga się drogą lustracji przedsiębiorstw. Dane ze­
brane w czasie lustracji wpisuje się do k arty  lustracy j­
nej, k tó rą  podpisuje płatnik. Uzyskiwanie informacyj 
może poza tem następow ać w drodze przesłuchiwania 
biegłych, świadków i osób obeznanych ze stosunkam i 
gospodarczemu Biegli wzywani są  zarówno przez w ła­
dze, jak  i przez płatników  celem w yjaśnienia kwestji, 
wym agających posiadania specjalnych wiadomości, 
św iadków  w zyw a się dla stw ierdzenia pewnycli faktów .

Specjalny charak ter nosi zbieranie m aterjału  w y­
miarowego d la  płatników  prowadzących księgi han­
dlowe. In strukcja  podatkow a przewiduje w sposób 
szczegółowy ja k  należy przeprow adzać badanie ksiąg 
i co winien rew idujący uwidocznić w protokóle. B ada­
nie może się odbywać tylko raz na rok równocześnie 
d la w szystkich podatków.

W ysokość dochodu lub obrotu 
może być Ustalona na  podstawie: zeznań, w yniku ba­
dania ksiąg, wyników lustracji, posiadanych m aterja-



łów inform acyjnych drogą zastosow ania norm orjenta- 
cyjnych i statu tow ych, przez porównanie z innemi 
przedsiębiorcami, lub. przy pomocy biegłych.

N a pierwszem miejscu staw ia instrukcja podatko­
wa zeznania płatników  i na nich zaleca oprzeć ustale­
nie dochodu, obrotu, jeżeli zeznanie nie znajduje się 
w sprzeczności z posiadanem i przez w ładzę skarbową 
rnaterjałam i. To samo dotyczy naw et zeznań złożonych 
]>o terminie.

Następnym  m aterjalem  są  księgi handlowe, k tóre 
w iążą władze chyba, że zostaną one uznane za nie­
rzetelne lub nieprawidłowe. W ym iar podatku obroto­
wego i dochodowego d la  płatników , prowadzących 
księgi, winien być dokonany jednocześnie. —  Gdyby 
jednak w yjątkow o to nie nastąpiło, to księgi uznane 
przy wymiarze np. podatku  obrotowego nie m ogą być 
nieprzyjęte przy wym iarze podatku dochodowego 
i odwrotnie z wyjątkiem , gdyby po wymiarze jednego 
podatku, a  przed wymiarem drugiego podatku u jaw ­
nione zostało, że księgi są nierzetelne.

Dalszą m etodą wym iarową jest stosowanie norm 
szacunkowych, k tórych  wprowadzenie przewiduje ordy­
nacja podatkowa,

Ostatnim wreszcie sposobem jest ustalenie podsta­
wy wymiaru przez biegłych. N atom iast określenie do­
chodów na podstawie oznak zewnętrznych potrak tow a­
na została jedynie jako specjalna procedura, k tó ra  
może mieć miejsce lylko w w ypadkach w yjątkow ych.

Przeciwko dokonanem u wymiarowi przysługuje 
prawo wniesienia odwołania.

Dotychczasowe ograniczenia uzależniające prawo 
złożenia odwołania od złożenia zeznania zostały znie­
sione. P ła tn ik  może żądać ustnych informacyj o pod­
stawach wym iaru, lub uzasadnienia w ym iaru na piśmie 
przed terminem wniesienia odwołania. W szystko to, co 
posłużyło do ustalenia podstaw y wym iaru i znajdzie 
swoje odbicie w uzasadnieniu, k tóre p łatn ik  może 
otrzym ać na żądanie.

Odwołania rozstrzygają w podatku dochodowym, 
w podatku obrotowym i podatku od placów budow la­
nych komisje odwoławcze, a  w innych podatkach Izby 
skarbowe. Komisje obradują w pełnym  składzie, lub 
w sekcjach po 6 członków każda.

Na posiedzeniach spraw y referują urzędnicy Izby 
skarbowej. Przed skierowaniem spraw y na posiedzenie 
przewodniczący komisji sprawdza opracowanie odwo­
łan ia  i bądź akceptuje wniosek referenta, bądź zmienia 
go i poleca, zreferować z wysokości i z m otywów przez 
siebie ustalonych.

Referowanie spraw y odbywa się w obecności p ła t­
nika, k tó ry  następnie sk łada w yjaśnienia. Dalsze obra­
dy  odbyw ają się już bez jego udziału. 0  decyzji p ła t­
nik zostaje powiadomiony i może ją  tak  samo, jak 
i przewodniczący zaskarżyć do Najw. Trybunału Adm i­
nistracyjnego.

Wymiary podatkowe winny opierać się na 
ścisłych i sprawdzonych przesłankach

Doniosły okólnik p. ministra skarbu.
M unster skarbu skierował do podległych władz 

specjalne pismo okólne L. D. V. 3817/1/35, pozostają­
ce w związku z doniosłym faktem , że rok bieżący bę­
dzie pierwszym rokiem podatkow ym , w k tórym  wym ia­
ry podatkowe dokonane będą na  podstaw ie nowych 
przepisów zaw artych w  ordynacji podatkowej, przepi­
sów, k tóre zmieniły w sposób dość radykalny  dotych­
czasowy system wymiarowy, jako też rozporządzenia 
wykonawczego i instrukcyj podatkow ych.

P . m inister skarbu  w piśmie tem  zw raca uwagę, że 
ordynacja podatkow a nie oznacza ty lko formalnej ko ­
dyfikacji przepisów o  postępowaniu wymiarowem, lecz 
wprowadza zasadę, że wszelkie wym iary podatkow e 
muszą być oparte na konkretnym  m aterjale odtw arza­
nym prawdę m ateria lną zebranym  i opracowanym  w to ­
ku postępowania, wymiarowego.

J a k  głosi pismo okólne m inistra skarbu, „obowią­
zek oparcia w ym iaru n a  m aterjale faktycznym  należy 
rozumieć w ten sposób, że każdy  w ym iar podatkow y 
winien być zgodny z rzeczywistym  obrotem lub docho­
dem p łatn ika i winien opierać się na  takich  danych 
inform acyjnych, k tóreby  istotnie uzasadniały uskutecz­
nienie w ym iaru w wysokości przyjętej przez władze 
wymiarowe. W  celu zebrania tego m aterja lu  każdy 
urzędnik wymiarowy oraz w spółdziałający przy w ym ia­
rze winien starać  się o osobiste zdobycie największej 
ilości danych służących do wym iaru, a w szczególno­
ści poznawać stosunki m ajątkow e i czynności gospo­
darcze płatników, w nikać w te  stosunki umiejętnie 
i ostrożnie operować zebranym  m aterjalem , oraz do­
kładać wszelkich starań, aby  najściślej odtwarzać 
prawdę m aterjalną, stanow iącą o wysokości podatku 
d la  każdego płatn ika".

Następnie m inister skarbu  zaleca, ażeby polityka 
wykonawcza władz w stosunku do ksiąg  szczególnie 
wprow adzonych przez drobnych płatników  sprzyjała 
tendencji ich rozpowszechniania. Nie przyjmowanie 
ksiąg za podstawę wymia.ni w inno mieć uzasadnienie 
w ich wadliwości m aterjalnej, nie rzetelności ksiąg.

J a k  wielką wagę przyw iązuje się do realizacji 
owych założeń polityki wym iarowej, w ynikającej z du ­
cha i przepisów ordynacji, świadczy ostrzeżenie p. mi­
nistra skarbu, zaw arte w  okólniku, że w  stosunku do 
tych urzędników, k tórzy  polityce te j się nie podpo­
rządkowują, w yciągane będą konsekw encje dyscypli­
narne aż do zwolnienia ze służby, włącznie.

D yrektorzy Tzb skarbowych otrzymali ponadto po­
lecenie, aby. Izby skarbowe skierow ały w iększą uwagę 
na prawidłowe ustalanie przez urzędy skarbowe w y­
m iarów podatkow ych i aby urzędnikom przed wymia­
rami dokonywanomi w roku bieżącym udzielono na 
miejscu konkretnych wskazówek i pouczeń, przewód--



niczącym zaś komisyj odwoławczych wyjaśniono, że 
prezentują niezależnie od skarbowych władz wym iaro­
wych orzecznictwo w dziedzinie podatków  bezpośred­
nich. \

Niesłychany wypadek 
w świecie handlowym

WIERZYCIEL KATUJE DŁUŻNIKA I WYMUSZA 
NA NIM PODPIS.

Na szczęście wypadek, jaki nam poniżej i po­
krótce zanotować w ypada, należy do rzadkości w n a­
szych uregulow anych stosunkach prawnych, w kraju , 
w którym  praworządność zabrania używ ania sam o­
sądu w sporach wzajemnych, gdzie sprawiedliwość 
wym ierza wyłącznie sąd państwowy. Tem bardziej 
więc w ypadek taki winien być napiętnow any, jako 
objaw m oralnego zdziczenia jednostki, pod wpływem 
ew entualnego zagrożenia jakąś cząstką s tra ty  ma- 
terjalnej. Przejdźmy do samej sprawy, o k tórej cala 
prasa szeroko się rozpisała: Pewien kupiec krakow ski 
]>. M. W., pragnąc uregulow ać swój dług u fabrykanta 
Józefa Rensza w Pabjanicach zgłosił się w tym  celu 
w jego biurze. Na wiadomość, że p. M. W. przyjechał 
prosić o bonifikatę części długu, p. liensz wraz z 2-ma 
synam i dotkliw ie go pobili i poranili, ograniczyli jego 
wolność osobistą, zatrzym ując go przem ocą przez 6 
godzin w zam kniętym  pokoju aż nadejdą pieniądze 
od jego znajomego, do którego p. M. W. zmuszony 
został pod presją użycia broni list napisać, a gdy 
pieniędzy tych nie otrzym ano, musiał p. M. W. 
w obawie o życie i zdrowie podpisać weksel na żą­
daną przez pp. Renszów sumę. W reszcie poraniony, 
zelżony został p. M. W. zwolniony, poczeni zwrócił 
się do lekarza, celem opatrzenia ran  oraz udał się do 
Policji dla złożenia protokołu zajścia.

Tyle suchy fakt. — Nie wchodząc w m eritum  
spraw y czy i ile p. M. W. był winien p. Renszowi, 
czy i z jakiego powodu zmuszony był prosić go o bo- 
iiifikację części długu, z całą stanowczością napiętno­
wać musimy sani fakt samosądu, pominięcie W ładzy 
państwowej, jedynie kom petentnej dla rozstrzygania 
sporów, posiłkowanie się system em  „lynczu“, p rak ty ­
kowanym w „W ild-W est“ , a  nie w k ra ju  kulturalnym .

F ak t powyższy będzie niezawodnie przestrogą na 
czasie dla naszego kupieetw a, czego spodziewać się 
można w razie — nieuniknionego w stosunkach han­
dlowych — sporu czysto cywilnego z firmą Józef 
Rensz w Pabjanicach!

Spraw a znajdzie swój epilog W sądzie, do k tó ­
rego p. M. W. ją  skierował.

Kronika
Umorzenie grzywień nałożonych z powodu 
wykupienia świadectw przemysłowych między 

1— 15 stycznia b. r.
W myśl okólnika Ministerstwa Skarbu z dnia 

31.1. 1935 r. L. D. V. 1529/4/35, poleca się Urzędom 
Skarbowym zaniechać postępowania karnego przeciw 
tym płatnikom, którzy świadectwa przemysłowe na 
rok 1935 wykupili między 1 — 15 stycznia br. Wdro­
żone przeciw powyższym płatnikom postępowania karne 
względnie nałożone kary pieniężne umorzą Izby Skar­
bowe z urzędu (a więc nie potrzeba wnosić podań.

IV. Zaliczka kwartalna na podatek przemysłowy 
płatna 15 marca br.

Na podstawie okólnika z dnia 31 stycznia 1935 
L. D. V. 3809/1/35 wyjątkowo na ten rok zaliczka na
IV. kwartał płatną jest 15 marca br. z tem, że odsetki 
zwłoki liczyć należy od 29 marca br.

PORADNIA W SPRAWACH BUCHALTERYJNO- 
SKARBOWYCH

otw artą  została przy krak . Stow arzyszeniu K up­
ców, ul. Grodzka 43. K ażdy członek Stow arzyszenia, 
spraw ą tą  zainteresow any, może bezpłatnie otrzym y­
wać wszelkie porady w powyższym zakresie w ciągu 
miesiąca lutego b. r. w dnie powszednie od godziny 
7 — 8 wiecz.

WALNE ZEBRANIE
Członków Stow. Przedstawicieli Handlowych 

w Krakowie.
odbędzie się w niedzielę, dnia 17 lutego 1935 r.

o godz. 10-tej rano, w razie braku  kom pletu bez 
względu na ilość obecnych o godz. 11-tej rano w lo­
kalu Stow arzyszenia, przy ul. Kanoniczej 16.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu ostatniego W alnego Ze­

brania.
2) Sprawozdanie z czynności za rok 1934.
3) Zamknięcie rachunkow e za rok 1934 i preli­

minarz budżetu na rok 1935.
4) Zmiana s ta tu tu  Stow arzyszenia w kierunku 

wytycznych w ynikających z ustaw y z dnia 10 m arca 
1934 r. o prawie przemysłowem (Dz. U. R. 1*. Nr. 40 
poz. 350).

5) W ybór Starszego, Podstarszych, Członków Za­
rządu, Członków Komisji Rewizyjnej, Członków Sądu 
Polubownego w myśl przepisów statu tu .

(i) Wnioski i interpelacje.
STOW. PRZEDSTAWICIELI HANDLOWYCH: 

Prezes: Sekretarz:
Zygmunt Gottlieb m. p. Dr. Marceli Birnbaum m. p.

Zapisujcie się na członków L. O. P. P.



jaw n a  i kom andytow a są kupcam i rejestrow ym i bez 
■względu na rozm iary przedsiębiorstw a, tak  samo, jak  
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Tymczasem 
art. 75 kodeksu handl. określa spółkę jaw ną jako 
spółkę, „k tó ra  prowadzi we wspólnem imieniu przed­
siębiorstw a zarobkowe w większym rozm iarze11; po­
dobnie w art. 143 jako jedną z cech spółki kom an­
dytow ej wymieniono, prowadzenie w większym roz­
m iarze przedsiębiorstw a".

T ak  więc „większy rozm iar przedsiębiorstw a" jest 
konieczną cechą obu spółek, jawnej i kom andytow ej, 
w przeciwieństwie do spółki z ogr. odp., co do której 
ten  wym óg nie istnieje. W obec tego spółkom jawnym  
i kom andytowym , k tóre nie mogą się w ykazać prow a­
dzeniem przedsiębiorstw a w większym rozmiarze na­
leży odmówić wogóle charak teru  spółek jawnych wzgl. 
kom andytow ych i uznać je za spółki cywilne, nie han­
dlowe. Spółka jaw na jes t zawsze kupcem  rejestrow ym , 
ale spółką jaw ną jest tylko przedsiębiorstwo w w ięk­
szym rozmiarze.

Powyższa in terp re tacja  jest p rzyjęta przez w ięk­
szość kom entatorów  kodeksu handl., wysuwano jed­
n ak  i odmienne zapatryw anie, a mianowicie tezę, że 
wszelkie spółki jaw ne i kom andytow e należy uważać 
w myśl kodeksu za prowadzone w większym rozm ia­
rze, bez względu na faktyczne rozm iary przedsiębior­
stwa. Zapatryw anie to nie da się jednak  pogodzić 
z brzmieniem kodeksu.

Niemniej wciąż w praktyce sporne są kw estje, 
czy jeśli mniejsze przedsiębiorstw a prowadzi kilku 
spólników, czy wszyscy m ają być uważani za kupców, 
czy w szystkich nazw iska m ają być umieszczone na 
szyldzie przedsiębiorstwa. Te drobne spółki nie mogą 
ustanow ić ani prokurentów , ani zawiadowców i albo 
m uszą występować wszyscy wspólnicy razem, albo do 
każdej spraw y m uszą udzielać sobie wzajemnie pełno­
mocnictw. Oczywiście i wzajemne stosunki w spólni­
ków i stosunki z wierzycielami i dłużnikam i są przez 
to bardzo utrudnione.

D ruga wątpliwość dotyczy ty lko firm handlowych, 
w ykupujących św iadectw a Ii-ej kategorji, k tóre — 
wedle cyt. rozp. — są przedsiębiorstwam i w większym 
rozmiarze, o ile icli obrót ustalony ostatniem  prawo- 
mocnem orzeczeniem w ładzy skarbow ej przekracza 
100.090 zl. W  prak tyce pow stały wątpliwości jak  za­
kwalifikować nowe przedsiębiorstw o, k tó re pow staje 
i wykupuje świadectwo Ii-ej kategorji handlowej. 
W łaściwie decyzja, czy jest to przedsiębiorstwo 
w większym rozmiarze, może zapaść najwcześniej po 
Toku istnienia, kiedy pierw szy prawom ocny wym iar 
stw ierdzi, czy obrót roczny przekroczył 100.000 zł.

A pam iętać należy, że wpis nieobowiązkowy do. 
re jestru  nie istnieje. Albo firm a m a obowiązek wpisu 
i musi być rejestrow ana, albo wogóle nie może być 
rejestrow ana. Nie istnieje więc możność uznanią za 
prow adzoną w większym rozmiarze na  w łasne żądanie 
firm y handlow ej. Ii-ej kategorji, zanim jeszcze będzie

wiadomo, czy przekroczy 100.000 obrotu rocznego. 
Sąd rejestrow y musi poczekać, aż obrót będzie w ia­
domy i w tedy dopiero poweźmie decyzję co do wpisu 
do rejestru.

Czasami obie powyższe wątpliwości w ystępują 
równocześnie, gdy pow staje now a spółka jaw na jako 
przedsiębiorstwo handlowe 11-e-j kategorji. W  takim  
przypadku nietylko charak ter kupek rejestrow ego, ale 
i charak ter spółki jawnej jest wątpliwy i pozostaje 
w zawieszeniu aż do chwili, gdy okaże się jak i jest 
obrót roczny firmy.

Dalej możliwy jest przypadek, ze w tak iej firmie 
obrót w jednych latach przekroczy 100.000, w innych 
pie. Kodeks przewiduje to i w art. 9 postanaw ia, że 
w tych przypadkach, gdy przedsiębiorstwo utraciło 
w iększy rozmiar, przestaje być kupcem rejestrow ym  — 
na własne żądanie — przez w ykreślenie z re jestru  
handlowego. Spadek obrotu (lub kategorji świadec­
twa) nie powoduje więc autom atycznie skreślenia 
ż rejestru , lecz daje tylko firmie prawo żądania w y­
kreślenia. Może więc zdarzyć się, że przedsiębiorstwo 
co jakiś czas będzie żądało w ykreślenia z rejestru , 
by w m iarę w zrostu obrotu znowu w pisywać się obo­
wiązkowo do rejestru , choć raczej przypuszczać n a­
leży, że przedsiębiorstw a raz wpisane do re jestru  
i przyw ykłe do związanych z tem obowiązków rzadko 
będą się dom agać w ykreślenia z rejestru .

W  każdym  razie k ry terjum  obrotu okazało się 
w praktyce niewygodne i raczej należałoby wrócić 
do system u, k tó ry  od r. 1927 panow ał w b. dzielnicy 
austrjackiej, a  mianowicie zaliczać do kupców re je­
strow ych przedsiębiorstw a handlowe I i 11-ej kategorji 
bez względu na obrót, z wyłączeniem  tych przedsię­
biorstw  Ii-ej kategorji, k tó re  tylko ze względu na ro­
dzaj sprzedaw anych tow arów  (n. p. kaw a, herbata, 
delikatesy  etc.) ustaw a o podatku  przem. zalicza do 
II-e-j kategorji świadectw, zam iast do III-ej. W  ten 
sposób zaróWno w przemyśle jak  i w handlu  decydo­
wałoby tylko kry terjum  św iadectw a przemysłowego, 
a nie jak  obecnie w handlu dwa k ry terja : świadectwo 
i obrót.

Co zaś się tyczy spółek, to pierw otny projekt 
rządow y słusznie przew idyw ał dla spółek obniżenie 
kry terjum  przedsiębiorstw a „w  większym rozmiarze", 
by  aż do Yl-ej kategorji przemysłowej i III-ej han­
dlowej włącznie spółki te  były  za tak ie  przedsiębior­
stwa uważane. Ponieważ tekst, kodeksu nie pozwala 
uznać w szystkich spółek, bez względu na wielkość za 
kupców  rejestrow ych, jedynem  wyjściem jest obniże­
nie do możliwie najniższej granicy wymogów „więk­
szego rozm iaru" dla spółek jaw nych i kom andyto­
wych.

Spodziewać się należy, że dotychczasowe dośw iad­
czenia w płyną na zmianę kry terjów  „większego roz­
m iaru" przedsiębiorstw  w drodze odpowiedniej nowe­
lizacji rozporządzenia z 2 lipca 1934 r.

Dr. LEON OBERLENDER.



GDZIE NALEŻY UISZCZAĆ OPŁATY 
NA FUNDUSZ PRACY.

Rozporządzenie Prezesa R ady M inistrów z 22. 
XII. 1934 poz. 978 Dz. U. głosi, że z dniem 1 lutego 
1935 roku opłaty  na Fundusz P racy  od pracowników 
i pracodawców m ają być wnoszone do Funduszu b ez­
robocia na jego rachunek czekowy, a nie — jak  do­
tychczas — do Ubezpieczalni Społecznych, przyczem 
term in wnoszenia tych opłat naznaczony został na 20 
następnego m iesiąca po wypłacie.

Ponieważ rozporządzenie to weszło w życie z dn.
1 lutego b. r. a opłaty  na Fundusz P racy  uiszcza się 
zdolu za ubiegły miesiąc, przeto rozporządzenie to nie 
odnosi się do opłat, przypadających za styczeń b. r. 
O płaty te należy wnieść w dotychczasowym  terminie, 
■t. j. do dnia 10 lutego, do Ubezpieczalni Społecznej. 
Dopiero opłaty za lu ty  wpłacić trzeba będzie do Za­
rządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia w term inie 
do dnia 20 m arca b. r., t. j. razem  ze sk ładką na 
Fundusz Bezrobocia.

Rozporządzenie omawiane głosi, że przy w płace­
niu należności na  Fundusz Pracy, co uskutecznić n a­
leży za pośrednictw em  P. K. O. na konto właściwego 
Zarządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia, złożyć 
należy w Funduszu Bezrobocia deklarację, zaw ierają­
cą dokładne obliczenie przypadającej należności na 
rzecz Funduszu Pracy.

Dotychczas główny zarząd Funduszu Bezrobocia 
nie wydał żadnych instrukcyj co do tego, jak  ma w y­
glądać ta  deklaracja . Ogłoszone to będzie praw dopo­
dobnie w  ciągu bitego.

Niewiadomo również, czy rozporządzenie o w pła­
ceniu składek na Fundusz P racy  do kasy Funduszu 
Bezrobocia dotyczyć będzie również i tych pracodaw ­
ców, k tó rzy  z Funduszem  Bezrobocia dotychczas nic 
nic mieli do czynienia, jak  np. osoby, zatrudniające 
służbę domową, przedsiębiorstw a i biura, za trudn ia­
jące mniej niż 5 osób personelu i t. p. Dla tych  kate- 
gory j pracodawców zmiana sposobu uiszczania sk ła­
dek na Fundusz Pracy, oznaczałaby ogromne u tru d ­
nienie. D otychczas opłaty te ściągała Ubeżpieczalnia 
Społeczna razem ze składkam i ubezpieczeniowemi — 
w przyszłości pracodaw cy, za trudniający np. służbę 
domową, musieliby oddzielnie; w płacać składkę ubez­
pieczeniową i oddzielnie przez P. K. O. przekazywać 
co miesiąc po 30, 40, lub 50 groszy — nadto  więcej — . 
do Funduszu Bezrobocia na rzecz Funduszu Pracy. 
Spodziewać się należy, że av' stosunku do pracodaw ­
ców, k tó rzy  nie m ają obowiązku ubezpieczać swoich 
pracowników w Funduszu Bezrobocia, obecny system 
uiszczania opłat na rzecz Funduszu P racy  razem  ze 
sk ładką ubezpieczeniową, będzie i nadal u trzym y­
wany.

M a s . y n y  ao BlMBla
rachowania 

pow ielania 
wszelkich sys t emów 
reperuje

c z y ś c i
konserwuje 

pierwszorzędnie I t a n i o
także w abonamencie m i e s i ę c z n y m
P o w i e l a  

przepisuje 
wszelkiego rodzaju pisma

okólniki, prace, ugody sądowe i t. d.
PRZYBORY do maszyn biurowych w szelkiego typu

I... f iU N T Z .  Kraków
B o n e ro w s k a  11 -  Te l. 117-68

Obowiązek ubezpieczenia pracownika 
w okresie, za który otrzym ał od pracodawcy 

odszkodowanie.
W yjaśnienie Min. Op. Sp. z dnia 19 grudnia 1934 

roku L. Un. 4/0-4.
W związku z otrzym anem  zapytaniem  Minister­

stwo Opieki Społecznej w yjaśnia, iż od w ynagrodze­
nia, należnego pracownikowi (robotnikowi) w myśl 
art. 39 rozporządzenia P rezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 1(5 m arca 1928 r. o umowie o pracę pracow ni­
ków um ysłowych (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 323) lub 
w myśl art. 20 rozporządzenia P rezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 1(5 m arca 1928 r. o umowie o prąa^ 
robotników (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 324), nie po­
winno się potrącać składek ubezpieczeniowych.

M inisterstwo pragnie zwrócić uwagę, że o ile nie 
należy uznawać obowiązku ubezpieczenia i ściągać 
składek wówczas, gdy umowa o pracę (stosunek służ­
bowy) została niezwłocznie rozw iązana i pracownik 
otrzym ał odrazu należne mu w ynagrodzenie, o tyle 
jednak  obowiązek ubezpieczeń istnieje niewątpliwie 
w tych w ypadkach, gdy pracodaw ca zapowiada tylko 
naprzód rozwiązanie umowy o pracę (na 3 miesiące, 
2 tygodnie lub dłuższe okresy umowne), chociażby 
naw et zwolnił pracow nika (robotnika) od dalszego 
w ykonyw ania zajęć, wówczas bowiem, jak  to w yjaśnił 
Sąd Najwyższy w orzeczeniu z dnia 2(5 października 
1933 r. L. C. I. 1006/33 (Przegląd Ubezpieczeń Spo­
łecznych Nr. 4 z 1934 r. str. 220), um owa o pracę 
rozwiązuje się dopiero po upływie powyższego okresu 
wypowiedzenia.


